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MIESIĄC W OBIEKTYWIE

Tegoroczna kampania służyła 
pomocy dzieciom poszko-
dowanym w wypadkach. Jej 

celem był zakup sprzętu i urządzeń 
oraz nauka udzielania pierwszej 
pomocy. Mieszkańcy naszej gmi-
ny bardzo chętnie zaangażowali się 
w akcję. Miejsko – Gminny Ośro-
dek Kultury w Ogrodzieńcu na tę 
okazję przygotował występy arty-
styczne. Zagrały Orkiestry Dęte z 
Giebła i Ryczowa, zaśpiewał Chór 
Echo, zaprezentowała się sekcja 
karate pod kierunkiem Dariusza 
Kosińskiego, wystąpiły dziewczę-
ta ze Świetlicy Środowiskowej, 
które na tę okazję przygotowały 
układ taneczny i piosenki. Goś-
cinnie wystąpił także zespół Fata-
morgana z Zawiercia oraz Zespół 
Okazjonalny Janosik. Uczestnicy 

Warsztatów Twórczych działają-
cych przy MGOK pod kierunkiem 
Doroty Supkowskiej przygotowali 
ciekawe prace. Były to: kartki oko-
licznościowe, ozdobne pierniczki, 
serduszka z masy solnej, kwiatki, 
serduszka i ptaszki z kolorowego 
kartonu oraz malowane butelki i 
słoiki. Wszystko to, oczywiście z 
myślą o WOŚP, można było nabyć 
na kiermaszu, którym opiekowały 
się: Monika Dreliszek, Dagmara 
Miśkiewicz, Wiktoria Sprycha, Ada 
Jaworek, Paulina Lendor. Drużyna 
OSP Ogrodzieniec w składzie: Mi-
chał Mędrek – dowódca i ratowni-
cy: Szymon Ceglarski, Krzysztof 
Urbańczyk, Paweł Puczkarski prze-
prowadziła pokaz ratownictwa me-
dycznego. 

Fotoreportaż na str. 8

W tym roku uczniowie Szkoły Podstawowej w Gieble po raz ko-
lejny  przystąpili do akcji Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomo-
cy. W piątek serduszka rozprowadzaliśmy w szkole, a w niedzie-
lę na terenie parafii. Datki zbierało sześcioro wolontariuszy: Iga 
Łypaczewska, Anita Grzebieluch, Klaudia Maj, Kacper Bartos, 
Dariusz Karoń i Kamil Kućmierz. Podsumowanie odbyło się w 
Pilicy. W sumie zebraliśmy 1979 zł.
- Jesteśmy pełni uznania dla ofiarności wszystkich, którzy chętnie 
nabywali serduszka i pragniemy tym osobom serdecznie podzię-
kować - zgodnie mówią wolontariusze.
Nasz udział w akcji polegał również na przygotowaniu wystę-
pu artystycznego. Nasi uczniowie zaprezentowali się zebranej w 
pilickiej hali publiczności śpiewając piosenki i grając na instru-
mentach dętych i klawiszowych.

Wielkie Granie
Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy grała także u nas!

Młodzi strażacy udzie-
lali pierwszej pomocy 
osobie poszkodowa-
nej w wypadku sa-
mochodowym (w tej 
roli wystąpiła Emil-
ka Kordas) .
Czym byłaby Wiel-

ka Orkiestra bez wolontariu-
szy? Do pracy w tym charakterze zgłosiła 
się bardzo duża grupa młodzieży z całej 
gminy. Trzeba było wybrać osoby naj-
bardziej godne zaufania, które nas nie za-
wiodły. Z wielkim oddaniem dla sprawy 
zaangażowali się w akcję uczniowie szkół 
podstawowych i gimnazjum. Kwestowali 
na ulicach naszych wsi i miasta od rana, 
a mieszkańcy najczęściej odnosili się do 
nich z sympatią i szeroko otwierali swe 
portfele dla WOŚP. 
Ludzie chętnie wrzucali pieniądze do pu-

szek. Ja cieszę się, że mogłam być wolon-
tariuszką i pomagać Wielkiej Orkiestrze. 
Oprócz tego, że pomagamy to także świet-
nie się bawimy – mówi wolontariuszka 
Ania Dorobisz.
Z Anią zbieramy pieniądze po raz pierw-
szy na cel WOŚP. Za rok chętnie zaanga-
żujemy się w 16 finale. Jest to pożyteczne 
i przyjemne – dodaje wolontariuszka Emi-
lia Kordas.
W czasach, kiedy sytuacja w służbie zdro-
wia jest trudna i pieniędzy na ratowanie 
ludzkiego zdrowia i życia nie przybywa, 
liczy się każdy najmniejszy datek, bo w 
skali kraju znaczy on bardzo wiele. Tą 
drogą dziękujemy mieszkańcom, którzy 
wsparli WOŚP okazując ofiarność i sym-
patię kwestującym. Szczególne podzięko-
wania należą się wolontariuszom wytrwale 
zbierającym pieniądze, a byli to: Karolina 
Bielecka, Beata Janoska, Eliza Liberska, 

Agnieszka Kwoczała, Artur Wacowski, 
Bartek Kowalik, Zbyszek Winiarski, Ag-
nieszka Galińska, Monika Ptak, Przemek 
Łysoń, Ania Nierząd, Artur Słomowski, 
Piotr Farmas, Rafał Stańczak, Grzegorz 
Bomba, Zuzia Kuźniak, Karolina Adam-
czyk, Kasia Gałecka, Paulina Marszałek, 
Marcin Stanek, Albert Jaworski, Emilka 
Kordas, Ania Dorobisz.
Na terenie całej naszej gminy zebrano 
5.341,93zł. 
(2.366,38zł - wolontariusze z Gimnazjum 
w Ogrodzieńcu; 148,83zł - wolontariusze 
w SP nr 1 w Ogrodzieńcu; 1.979,36 – wo-
lontariusze w SP Giebło; 847,36zł – na 
imprezie zamkniętej w MGOK w Ogro-
dzieńcu).

Ewa Marek
Joanna Piwowarczyk

Dorota Cygan

W niedzielę 14 stycznia już po raz piętnasty odbył się 
finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. 

W	 sołectwie Ryczów Kolonia 
zakończono realizację zada-

nia pod nazwą „Uzupełnienie w 
tradycyjne, regionalne elementy 
strojów ludowych oraz zakup in-
strumentów muzycznych dla Ze-
społu Folklorystycznego „WRZOS” 
z Ryczowa Kolonii”. 

Zadanie zrealizowano w ramach Konkur-
su Przedsięwzięć Odnowy Wsi. Ogólny 
koszt zadania wyniósł 25.280,00 zł, w tym 
10.000,00 to dotacja Urzędu Marszałkow-
skiego Województwa Śląskiego, natomiast 

pozostałe 15.280,00 zł to wkład Gminy 
Ogrodzieniec. W ramach projektu udało się 
zakupić elementy ubioru damskiego i mę-
skiego oraz dwa instrumenty. Po raz  pierw-
szy, w nowych strojach, panie z „WRZOSU” 
zaprezentowały się 16 grudnia 2006 roku na 
koncercie laureatów VIII Jurajskiego Festi-
walu Folklorystycznego w Filharmonii Czę-
stochowskiej, gdzie Zespół zdobył I nagrodę 
w kategorii zespołów śpiewaczych oraz wy-
jazd do Kazimierza w czerwcu 2007 roku na 
41 Ogólnopolski Festiwal Kapel i Śpiewa-
ków Ludowych. Poniżej prezentacja stroju 
damskiego.	

Iwona  Rajca

Strój ryczowski Wigilijna wieczerza

Tradycyjnie w okresie Świąt Bożego Narodzenia ogrodzieniecki 
Ośrodek Pomocy Społecznej zorganizował spotkanie wigilijne. 
We wspólnym gronie zasiadły osoby samotne oraz podopieczni 

OPS, wśród których są m.in. osoby chore i niepełnosprawne. Spotkanie 
rozpoczął ksiądz proboszcz Józef Podkowa, który złożył wszystkim 
życzenia i połamał się opłatkiem. 

Najważniejsze, co jest na tym wigilijnym stole to opłatek – chleb boży 
i ludzki. Jest to piękny chleb, bo pochodzi z rąk pracy ludzkiej, ale boże 
błogosławieństwo  przemienia go w coś cudownego-  tymi słowami 
rozpoczął uroczystą wieczerzę ksiądz proboszcz Józef Podkowa.

Wielka Orkiestra w Gieble

Oczyszczalnia na półmetku
Zakończono pierwszy etap budowy 
oczyszczalni ścieków polegający na wy-
konaniu monolitycznego zbiornika żelbe-
towego ścieków. Obecnie trwają roboty 
przy budynkach technologicznych. Stan 
zaawansowania budowy wynosi ponad 
50% wartości zadania. Wykonawcą jest 
firma AWBUD z Fugasówki. Pogoda 
sprzyja, co pozwala sprawnie kontynuo-
wać budowę. 

Rynek gotowy
W dniu 28 grudnia 2006r. po przebudo-
wie oddano do użytku Plac Jurajski w 
Podzamczu. W ramach robót wykonano 
wymianę kostki brukowej, utworzono 
miejsca wypoczynkowe wraz z fontanną, 
oczkiem wodnym, ławeczkami, zainsta-
lowano oświetlenie,  posadzono drzewa i 
krzewy. 

Cementownia

Podzamcze

Ryczów Kolonia
„Guzikówka” to tradycyjny, ludowy 
instrument muzyczny, charakterystyczny 
m.in. dla regionu ryczowskiego. 
Akordeon guzikowy to rodzaj harmonii 
guzikowej. Jego cechą główną są 
guziki zamiast klawiszy, jak to bywa w 
akordeonach klawiszowych. Instrument 
został zakupiony dla kapeli Zespołu 
Folklorystycznego „Wrzos” w ramach 
Konkursu Przedsięwzięć i Odnowy Wsi 
pn. Uzupełnienie w tradycyjne, regionalne 
elementy strojów ludowych oraz zakup 
instrumentów muzycznych dla Zespołu 
Folkl. „Wrzos” z Ryczowa Kolonii. 
Drugim instrumentem pozyskanym w 
programie jest klarnet. Na klarnecie 
grać będzie Angela Wawrzyk, jedna z 
najmłodszych członkiń zespołu o kapeli.
Na zdjęciu Stanisław Kołton, członek 
kapeli „Wrzosu”.

dokończenie na stronie 3

Wielkie granie - ciąg dalszy ze str. 1

Wolontariusze WOŚP pod Kościołem Parafialnym w Ogrodzieńcu.

Orkiestra Dęta z Giebła. Uczestnicy Warsztatów Twórczych na kiermaszu.

Grupa taneczna ze Świetlicy Środowiskowej Grupa ratownicza OSP Ogrodzieniec.

WOŚP w MGOK w Ogrodzieńcu.

Budżet 2007
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Z notatnika Burmistrza

Podczas sesji Rady Miejskiej w 
Ogrodzieńcu, która odbyła się w 
dniu 21 grudnia 2006r. radni zło-
żyli następujące interpelacje:

Marek Cholewa zapytał dlaczego ulica 
Olkuska nie została przystrojona świątecz-
nymi ozdobami? Kto o tym decyduje?
Radny zwrócił się ponownie z prośbą o 
wycięcie żywopłotu przy ulicy Olkuskiej.
Na końcu ulicy Spacerowej nie ma oświet-
lenia. Radny zapytał czy nie można zain-
stalować tam lampy.
Zdzisław Mogiła poprosił, aby objąć za-
sięgiem stacji sieci komórkowej Mokrus, 
gdyż w sołectwie nie ma zasięgu żadnej 
telefonii komórkowej.
Wiesława Janoska. W Podzamczu są 
dwie stacje telefonii komórkowej i miesz-
kańcy nie chcą kolejnych, gdyż są one 
zbyt blisko budynków.

W odpowiedzi Burmistrz poinformował:
Zasięg telefonów w Mokrusie. Kwestia 
ta zostanie przekazana do telefonii, która 
buduje stację przekaźnikową.
Ozdoby świąteczne. Co roku dokupuje-
my ozdoby świąteczne i planujemy stro-
jenie kolejnych ulic i miejscowości. Na 
ulicy Olkuskiej są kłopoty techniczne i 
Energetyka odmówiła założenia dekoracji 

oświetleniowych, ze względów bezpie-
czeństwa.
Żywopłot na ul. Olkuskiej. Jest to droga 
wojewódzka i wymaga zgody Wojewódz-
kiego Zarządu Dróg. Podejmiemy działa-
nia żeby wniosek rozpatrzono pozytyw-
nie.
Lampa na ul. Spacerowej. Według odpo-
wiedzi Energetyki na chwilę obecną brak 
warunków  technicznych, aby dobudować 
sieć do tej części ulicy i zamontować tam 
lampę.
Stacja telefonii w Podzamczu. Wpływa 
to negatywnie na krajobraz, dlatego po 
wygaśnięciu umowy z Ideą nie wznowi-
my już umowy.

Podczas sesji Rady Miejskiej w 
Ogrodzieńcu, która odbyła się w 
dniu 28 grudnia 2006r. radni zło-
żyli następujące interpelacje:

Zdzisław Mogiła stwierdził, że w budże-
cie nie ma nic na temat drogi Mokrus-
Gulzów, która nadal pozostaje drogą po-
wiatową. Jeżeli nie podejmiemy żadnych 
działań, aby ją przejąć jako drogę gminną, 
to niewiele zrobimy.
Zofia Adamusińska zwróciła się z proś-
bą, aby ujednolicić stawki podatków dla 
właścicieli gruntów poniżej 1 ha. Nie 

może tak być, by 10 mieszkańców jednej 
ulicy płaciło stawki małe, a 5 duże, lub 
odwrotnie. 
W sprawie abonamentu od wodomie-
rzy. W Ogrodzieńcu jest 2.70zł,  a w so-
łectwach nadal 6zł. Radna prosiła, aby 
Burmistrz zareagował i wziął pod uwagę 
te rażące różnice. Radna zaproponowała, 
aby zaprosić dyr. Rozlacha na posiedzenie 
komisji w sprawie stawek.
Kolejna sprawa to oświetlenie przy koś-
ciele w Ryczowie-Kolonii z którym są 
kłopoty. Radna zwróciła się do Burmistrza 
o zareagowanie.
Od mieszkańców Żelazka Radna usłysza-
ła opinię, że w tej miejscowości od lat się 
nie inwestuje. Największą bolączką jest 
ulica Grabowa, którą mieszkańcy chcieli-
by mieć wybudowaną. Radna pyta, czy ta 
ulica nie podlegałaby drogom użytku rol-
nego. Jest to nieduży odcinek i może w tej 
kadencji udałoby się zbudować?
Radna poprosiła także, żeby mieć na uwa-
dze zatoczkę PKS w Śrubarni. 
Robert Łypaczewski zaproponował, aby 
przedłużyć naprawę dróg i dokończyć bu-
dowę chodnika w Gieble-Kolonii.

W odpowiedzi Burmistrz poinformował:
Droga Mokrus-Giebło. W budżecie nie 
ma tej pozycji, jednak nie oznacza to, że 

ta inwestycja nie jest planowana. Czyni-
my starania żeby drogę wykonać w przy-
szłości. Do rozwiązania pozostały sprawy 
formalno-prawne; kto ma podjąć się inwe-
stycji Powiat czy Gmina. Z naszej strony 
robimy wszystko żeby droga powstała jak 
najszybciej. W ostatnim czasie wykupili-
śmy grunt pod poszerzenie przyszłej drogi 
w Mokrusie od p. Cupiałów 
Podatki ewidencji gruntów. Sprawdzimy 
czy geodeta powiatowy zrobił aktualizację 
gruntów dla Gminy. Chciałbym również 
sytuację podatków wyjaśnić do końca.
Stawki abonamentowe. Wynikają one 
z taryf. Przedsiębiorstwa opracowują na 
podstawie swoich taryf i kosztów i mogą 
się one różnić.
Oświetlenie kościoła w Ryczowie-Kolo-
nii. Częste awarie oświetlenia spowodo-
wane są tym, że ktoś samowolnie odłącza 
oświetlenie od ulicznego. Sprawdzimy 
to. Oświetlenie będzie uruchomione w 
najbliższym czasie.
Żelazko. Jest to propozycja, którą odnoto-
wuję na przyszłość. 
Zatoczka autobusowa w Śrubarni.  
Właściciele gruntów wycofali się z oferty 
wykupu gruntów przez Gminę.
Chodniki w Gieble-Kolonii. Jest to za-
danie Wojewódzkiego Zarządu Dróg, ale 
mamy to na uwadze.

• 14 grudnia odbyło się zebranie wiejskie 
w Kiełkowicach, na którym został za-
twierdzony plan rozwoju miejscowości. 

• 15 grudnia odbyło się Zgromadzenie 
Wspólników Spółki PGWŚ, na którym 
podjęto uchwałę o likwidacji Spółki. W 
Spółce Gmina posiada 34% udziałów. 
Spółka została założona w 2002 roku w 
związku z tym, że nie zrealizowała ona 
celu, do którego została powołana tj. bu-
dowy oczyszczalni i kanalizacji Gmina 
chcąc uporządkować sytuację zawnio-
skowała o jej likwidację. 

• 15 grudnia odbyło się zebranie spra-
wozdawczo-wyborcze Zarządu Powiato-
wego Związku OSP w Zawierciu. Został 
wybrany nowy Zarząd Związku. Preze-
sem wybrano dh Ryszarda Macha.

• 16 grudnia w Filharmonii w Częstocho-
wie odbyła się Gala Laureatów VIII Ju-

rajskiego Festiwalu Folklorystycznego. 
Z naszej Gminy w koncercie uczestni-
czyły dwa zespoły: 
Zespół Folklorystyczny „Wrzos”, który 
zdobył I nagrodę w kategorii zespołów 
śpiewaczych oraz zespół  Ryczowianki, 
laureat wyróżnienia w tej samej katego-
rii.

• 18 grudnia w Kancelarii Notarialnej w 
Zawierciu został podpisany akt notarial-
ny w sprawie wykupu przez Gminę grun-
tu od Państwa Cupiał z przeznaczeniem 
na poszerzenie drogi Mokrus-Giebło.

• 18 – 27 grudnia odbywały się konsulta-
cje z ZNP w sprawie regulaminu wypła-
cenia dodatków: motywacyjnego i funk-
cyjnego dla nauczycieli.

• 28 grudnia odbyła się Rada Społeczna 
SP ZOZ, na której omówiono bieżące 
sprawy Zakładu.

• 3 stycznia odbyło się spotkanie Sto-
warzyszenia Perła Jury w Łazach, które 
realizuje Program Leader + w naszym 
Powiecie.

• 8 stycznia zakończono przetarg na bu-
dowę segmentu dydaktycznego w Gim-
nazjum. Najkorzystniejszą ofertę zgłosiła 
firma PROBUDREM z Ogrodzieńca.

INFORMACJA
Wszystkich zawiedzionych mieszkańców 
Ogrodzieńca, a szczególnie ulicy Olku-
skiej informujemy,  że mimo usilnych sta-
rań Zarządu Komunalnego,  “Enion” S.A. 
Rejon Dystrybucji Zawiercie odmówił 
założenia dekoracji świątecznych na ulicy 
Olkuskiej ze względów bezpieczeństwa i 
uwarunkowań technicznych dla linii ener-
getycznej na tej ulicy.

Zarząd Komunalny

Informacja
Wzorem lat ubiegłych z inicjatywy 
Naczelnika Urzędu Skarbowego i 
Burmistrza Miasta i Gminy Ogrodzieniec 
w dniach 13 lutego (wtorek) i 16 lutego 
(piątek) 2007 roku w godzinach 8.00 
– 14.00 w budynku Urzędu Miasta i 
Gminy (pokój nr 32, II piętro) zostanie 
przeprowadzona akcja wydawania druków 
zeznań podatkowych PIT za 2006 r.

Program Leader + , działają-
cy w ramach unijnego  pro-
gramu wspierania rozwo-

ju obszarów wiejskich w latach  
2004-2006, miał na celu pobudze-
nie aktywności środowisk lokal-
nych i ich zaangażowanie w two-
rzenie oraz realizację lokalnych 
strategii rozwoju.

W ramach  Schematu I Pilotażowego Pro-
gramu Leader +   8 gmin z terenu powiatu 
zawierciańskiego, w tym 4 miejsko-wiej-
skie: Ogrodzieniec, Łazy, Pilica, Szcze-
kociny oraz 4 gminy wiejskie: Irządze, 
Kroczyce, Włodowice i Żarnowiec przy 
udziale podmiotów społecznych i gospo-

darczych  w dniu 30 stycznia 2006r. po-
wołano Stowarzyszenie Lokalna Grupa 
Działania pod nazwą „Perła Jury”. 
Stowarzyszenie zostało zarejestrowane w 
Krajowym Rejestrze Sądowym w Często-
chowie.
LGD „Perła Jury” jest instytucją odpowie-
dzialną za realizację wspólnie opracowa-
nej Zintegrowanej Strategii Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich .
Złożony w czerwcu 2006r. wniosek Sto-
warzyszenia LGD „Perła Jury” w Mi-
nisterstwie Rolnictwa i Rozwoju Wsi o 
dofinansowanie projektu w ramach II 
schematu Pilotażowego Programu Lea-
der+ został oceniony pozytywnie i zakwa-
lifikowany do dofinansowania.

W najbliższym czasie zostanie zawarta 
umowa na dofinansowanie  interesujących 
projektów. 
Na tym etapie nie są to projekty inwe-
stycyjne, ale służące bardziej promocji 
gmin.
Dzięki tym projektom zostaną między 
innymi oznakowane szlaki turystyczne, 
będą organizowane ogólnodostępne im-
prezy plenerowe oraz opracowane doku-
mentacje techniczne na realizacje inwe-
stycji, które będą mogły być realizowane 
z programu Leader + po 2007 roku. Mamy 
nadzieję, że przyniosą ludności wiejskiej 
dodatkowe dochody.

Referat Geodezji i Rolnictwa

PERŁA  JURY

Kronika policyjna
11/12.11.2006r. w Ogrodzieńcu, ul. 1-go 
Maja nn. sprawca włamał się do warsztatu 
dokonując kradzieży.

10.11.2006r. w Podzamczu nn. sprawcy 
dokonali włamania do sklepu GS, skąd 
skradli artykuły alkoholowe i papierosy.

27.11.2006r. w Ogrodzieńcu, ul. Sienkie-
wicza nn. sprawca dokonał kradzieży tab-
lic rejestracyjnych SCZ 61 JR.

Zatrzymano 7 nietrzeźwych kierujących. 
Nałożono 25 mandatów karnych.

02.12.2006r. Ogrodzieniec – Cementow-
nia nn. sprawcy dokonali włamania do 
rozdzielni ERA GSM kradnąc przełącz-
niki.

10.12.2006r. Ogrodzieniec – Cementow-
nia nn. sprawcy dokonali kradzieży uzie-
mienia z rozdzielni ERA GSM.

11.12.2006r. Ogrodzieniec, ul. Słowackie-
go nn. sprawcy w kominiarkach dokonali 
rozboju przy użyciu przedmiotu przypo-
minającego broń na sklep ogólnospożyw-
czy, skąd skradli pieniądze oraz karty te-
lefoniczne.

Zatrzymano 4 nietrzeźwych kierujących. 
Nałożono 17 mandatów karnych.

W przypadku posiadania informacji dot. 
sprawców przestępstw prosimy o kontakt 
z Posterunkiem Policji w Ogrodzieńcu tel. 
032/ 67 32 077 lub 997.

KPP Ogrodzieniec

Komenda Powiatowa Policji w Zawierciu 
informuje, że została rozpoczęta procedu-
ra rekrutacji do służby w Policji na 2007 
rok.
Wszystkich zainteresowanych zapraszamy 
do uzyskania szczegółowych informacji 
na stronach internetowych KWP w 
Katowicach www.policja.katowice.pl oraz 
KPP w Zawierciu www.policja.katowice.
pl/rejon/zawiercie lub bezpośrednio w 
Zespole Kadr i Szkolenia KPP w Zawierciu 
ul. Kasprowicza 9 tel. 32 67 38 219

Wieczór uświetnił występ Chóru 
„Seniora”, który razem z uczestnikami 
wigilii kolędował w miłej i serdecznej 
atmosferze.

Opłatek jest symbolem miłości i 
pojednania. Jesteśmy tu razem i odczuwamy 
szczególną bliskość. Są tu samorządowcy, 
pracownicy instytucji, którzy na co dzień 
są bardzo blisko ludzi – zwrócił się do 
uczestników wigilii Andrzej Mikulski, 
burmistrz Ogrodzieńca.

Wśród gości przybyłych na wigilijne 
spotkanie byli także: Grzegorz Wałek, 
przewodniczący Rady Miejskiej w 
Ogrodzieńcu, Dariusz Ptaś, sekretarz 
Miasta i Gminy Ogrodzieniec oraz księża 
wikariusze ogrodzienieckiej parafii -  
ks. Wiesław i ks. Rafał.

Spotkaliśmy się tu jak w rodzinnym 
gronie. Prawie wszyscy się znamy. Takie 
spotkania są potrzebne szczególnie 
nam starszym i samotnym osobom. 
Podtrzymywanie świątecznej tradycji 
jest też bardzo ważne – to wypowiedzi 
uczestników spotkania.

Wspólne śpiewanie kolęd, opowieści 
i wspomnienia towarzyszyły wszystkim 
w ten długi wigilijny wieczór. Uczestnicy 
spotkania życzyli sobie i innym spotkania 
za rok.

Chciałabym serdecznie podziękować 
Pani Leokadii Sperze oraz Panu 
Szczepanowi Plutce za pomoc w 
zorganizowaniu Wigilii. Warto również 
nadmienić, że te osoby zawsze chętnie 
włączają się do podobnych akcji – tymi 
słowami w imieniu organizatorów 
podziękowała Dorota Słodek, kierownik 
OPS w Ogrodzieńcu.

Joanna Piwowarczyk

Z ŻYCIA ŚWIETLICY
W grudniu 2006r. wychowankowie 
świetlicy wzięli udział w konkursie or-
ganizowanym  przez Miejską - Gminną 
Bibliotekę Publiczną w Ogrodzieńcu na 
najładniejszą kartkę świąteczną i ozdobę 
choinkową. Na „bibliotecznej” choince 
zawisły nasze aniołki i mikołaje, a różno-
rodne kartki świąteczne można zobaczyć 
na wystawie w budynku Rady Miejskiej w 
Ogrodzieńcu.
Świąteczne prace ( i nie tylko świąteczne) 
dzieci uczęszczających do świetlicy moż-
na także zobaczyć w Bibliotece Pedago-
gicznej w Zawierciu – gdzie mamy swój 
„kąt”, w którym systematycznie prezentu-
jemy skrywane talenty. 

Wychowawcy 
Świetlicy Środowiskowej 

Mie j sko-Gminna 
Biblioteka Publiczna 
w Ogrodzieńcu 
poleca:
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna w 
Ogrodzieńcu poleca książkę pt. „Salsa na 
wolności” autorstwa Jose Torres’a.
Jest to niemal gotowy scenariusz filmowy. 
Wątek sensacyjny i szpiegowski przepla-
ta się tu z historią wielkiej, zwycięskiej 
miłości Polki i Kubańczyka. Jose Torres 
zawarł z niej wspomnienia z „raju” Fide-
la, a także wnikliwe, zabawne obserwacje 
obcokrajowca próbującego odnaleźć się w 
polskiej rzeczywistości lat osiemdziesią-
tych.
Ta książka odsłania wszystko, co kryje się 
za pozornie beztroskim, tak dobrze nam 
znanym, szerokim uśmiechem tego prze-
sympatycznego Kubańczyka. Autor jak 
para tancerzy prowadzi nas po kartkach 
tej książki w zaskakującym tempie, ale za-
wsze z wielkim wdziękiem.
W książce są załączone zdjęcia z Kuby.

Drugą naszą propozycją jest książka 
Włady Majewskiej pt.” Z LWOWSKIEJ 
FALI DO RADIA WOLNA EUROPA”. 
Są to wspomnienia kobiety mieszkającej 
poza ojczystym krajem ponad sześćdzie-
siąt sześć lat. Autorka wspominając dawne 
lata nie jest w stanie sobie wyobrazić to, że 
tak często grała główne role: w szkole, na 
uniwersytecie, w przedwojennym radio, w  
„Lwowskiej Fali”, a po wojnie – boryka-
jąc się stale z losem.
Jak to Autorka nazywa, są to nie tylko jej 
wspomnienia, ale także przypomnienia 
ludzi, których zdjęcia przesuwają się jak 
obrazy w kamerze telewizyjnej, a nazwi-
ska należą już do historii.

010     ROLNICTWO I ŁOWIECTWO
020     LEŚNICTWO
600     TRANSPORT I ŁĄCZNOŚĆ
700     GOSPODARKA MIESZKANIOWA
710     DZIAŁALNOŚĆ USŁUGOWA
750     ADMINISTRACJA PUBLICZNA
751     URZĘDY NACZELNYCH ORGANÓW WŁADZY 

PAŃSTWOWEJ, KONTROLI I OCHRONY PRAWA ORAZ 
SĄDOWNICTWA

754    BEZPIECZEŃSTWO PUBLICZNE I OCHRONA 
PRZECIWPOŻAROWA

756     DOCHODY OD OSÓB PRAWNYCH, OD OSÓB 
FIZYCZNYCH I OD INNYCH JEDNOSTEK NIE 
POSIADAJĄCYCH OSOBOWOŚCI PRAWNEJ ORAZ 
WYDATKI ZWIĄZANE Z ICH POBOREM

757     OBSŁUGA DŁUGU PUBLICZNEGO
758     RÓŻNE ROZLICZENIA
801     OŚWIATA I WYCHOWANIE
851     OCHRONA ZDROWIA
852     POMOC SPOŁECZNA
854     EDUKACYJNA OPIEKA WYCHOWAWCZA
900     GOSPODARKA KOMUNALNA I OCHRONA 

ŚRODOWISKA
921     KULTURA I OCHRONA DZIEDZICTWA 

NARODOWEGO
926     KULTURA FIZYCZNA I SPORT

OGÓŁEM DOCHODY I WYDATKI
PRZYCHODY Z KREDYTÓW I POŻYCZEK
ROZCHODY SPŁATY KREDYTÓW I POŻYCZEK
RAZEM

BUDŻET MIASTA I GMINY OGRODZIENIEC
WG DZIAŁÓW NA 2007 ROK
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-
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24 177 203,66
4 085 952,38
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237 000
199 400
115 000

2 123 482,83
1 624
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70 000

250 000
120 000

10 548 949,67
143 000

3 012 735 
520 909

5 883 505

1 445 849,84

40 000

27 289 969,04

973 187,00
28 263 156,04

Pełna treść uchwały budżetowej znajduje się w Internecie na stronie Biuletynu Informacji Publicznej: www.ogrodzieniec.bip.jur.pl, 
w dziale Uchwały, Kadencja 2006-2010, IV Sesja Rady Miejskiej w Ogrodzieńcu (28 grudnia 2006 r.), Uchwała nr 26  w sprawie 
uchwalenia budżetu gminy  Ogrodzieniec na 2007 r.

NAZWA DZIAŁU				    DOCHODY		  WYDATKI

Wszystkim Babciom 
i Dziadziusiom z okazji 

Ich święta życzymy dużo 
zdrowia, radości i pogody 
życia, uśmiechu na twarzy, 
nie tylko w tym dniu lecz 

na cały rok. 

Redakcja
„Gazety Ogrodzienieckiej”

***

Wigilijna wieczerza
dokończenie ze str. 1

Informuję wszystkich, że podjęliśmy próbę reaktywacji orkiestry dętej w Ogrodzieńcu, która istniała w naszym mieście prawie sto lat. Zapraszam 
wszystkich muzyków, którzy kiedyś grali w orkiestrach dętych, wojskowych, zakładowych lub innych oraz tych, którzy chcieliby grać w orkiestrze i 
proszę o bezpośredni kontakt. 
Zwracam się również z gorącą prośbą do osób, które posiadają instrumenty byłej orkiestry a nie korzystają z nich o przekazanie lub wypożyczenie ich 
dla nowo powstałego zespołu. W najbliższym czasie będzie prowadzony nabór młodzieży do nauki gry na instrumentach muzycznych.

Andrzej Mikulski
Burmistrz Miasta i Gminy Ogrodzieniec

Tel. 0-32 67 32 121 do 123 w godz. pracy Urzędu
e-mail: burmistrz@ogrodzieniec.pl
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Święta, święta - dobry wspólny czas .....

21 grudnia w przedszkolu wystawiliśmy 
Jasełka Bożonarodzeniowe.
Jasełka w przedszkolu organizujemy już 
od kilku lat. To bardzo dobra okazja, aby 
dzieci mogły się zaprezentować przed 
publicznością ( rodzicami, dziadkami, 
znajomymi oraz zaproszonymi gośćmi ). 
W roli aktorów wystąpiły  dzieci, które 
wcieliły się w postacie: Maryi, Józefa, 

pasterzy i aniołów.
W barwnych strojach, z wielkim przejęciem 
dzieci recytowały wyuczone role, śpiewały 
kolędy i przedstawiały historię narodzin 
Jezusa. Rodzice przygotowując piękne 
stroje pomogli również w zorganizowaniu 
jasełek, za co serdecznie dziękujemy. 
Występy dzieci wprowadziły wszystkich 
w świąteczny nastrój Świąt Bożego 
Narodzenia.  

Renata Sergiel 

W większości szkół w okresie Świąt 
Bożego Narodzenia i Nowego Roku 

wystawiane są przedstawienia jasełkowe. 
Historia narodzenia Jezusa w Betlejem 
i spisku króla Heroda stała się inspiracją 
dla nauczycieli i uczniów do przygotowa-
nia inscenizacji w różnych konwencjach. 
W Szkole Podstawowej w Gieble Jasełka 
odbyły się w bajecznej, kolorowej sce-
nografii. Młodzi aktorzy wystąpili w ba-
jecznych strojach. Nad całością programu 
czuwała Izabela Nicia. Oprawę muzyczną 
opracował Robert Łypaczewski, który 
wraz z zespołem muzycznym „Jurajskie 
Klimaty” akompaniował na instrumentach 
dętych: dwie trąbki, waltornia, dwa klar-
nety, keyboard.

To przedstawienie było wyjątkowo 
udane. Cieszę się, że publiczność nagro-
dziła młodych artystów gromkimi brawa-
mi. Zarówno uczniowie jak i nauczyciele 
stanęli na wysokości zadania przygoto-
wując tak piękne, barwne i rozśpiewane 

Jasełka – mówi Izabela Łypaczewska, dy-
rektor szkoły.

Po przedstawieniu ksiądz Leszek Żu-
rek odczytał fragment ewangelii i wszyscy 
połamali się opłatkiem. Wraz z życzenia-
mi uczniowie obdarowali nauczycieli i 
rodziców pięknymi, własnoręcznie wyko-
nanymi kartami świątecznymi.

Na szkolne jasełka zostali zaproszeni 
także byli nauczyciele i pracownicy szko-
ły, którzy z łezką w oku wspomnieli czasy 
spędzone w tym miejscu i środowisku.

Zawsze chętnie tu powracam. W szkole 
tej przepracowałam wiele lat, które wspo-
minam ciepło i z zadowoleniem – mówi 
Jadwiga Miśkiewicz, emerytowana na-
uczycielka.

Szkolne Jasełka zaprezentowano tak-
że w niedzielę w Kościele Parafialnym w 
Gieble, gdzie pozostała część mieszkań-
ców miała okazję obejrzeć występ.

Joanna Piwowarczyk

Jasełkowy czar

Przed świętami Narodzenia Pańskiego 
mieszkańcy Ogrodzieńca mogli obej-

rzeć przedstawienie jasełkowe pt. ” Gdy 
Boże Narodzenie się zbliżało...” w wyko-
naniu uczniów Szkoły Podstawowej nr 1 
w Ogrodzieńcu, na które zostali zaprosze-
ni rodzice, dziadkowie, parafianie i wła-
dze gminy.
	 Tegoroczne jasełka zostały opracowa-
ne pod względem muzycznym i słownym 
wokół hasła „Dzielmy się miłością”, które 
stało się orędziem uczniów do dorosłych 
mieszkańców naszej gminy. Mali ucznio-
wie skierowali swoje przesłanie, by doro-
śli dzielili się miłością i odrobinę miłości 
chrześcijańskiej wnosili w swoje rodziny i 
społeczeństwo. W wybranych piosenkach 
i scenkach słownych mali aktorzy zachę-
cali do kierowania się miłością w rela-
cjach rodzinnych i pracy zawodowej. 
	 Jasełkowe orędzie miłości jest drogo-
wskazem i życzeniami na Nowy Rok dla 
naszej społeczności lokalnej, by dar mi-
łości z Betlejem był wciąż obecny w na-
szych sercach i między nami.
	 Grupę małych aktorów tworzyli ucz-
niowie klas trzecich, a przedstawienie 
przygotowali nauczyciele : E. Błażkie-
wicz, M. Zamora, M. Chojka, ks. Ra-
fał Tetela. Oprawę muzyczna zapew-
niła pani D. Piwowarska, a wybrani 
uczniowie przygotowani przez panie  
I. Znamirowską i J. Nawarę wykonali ko-
lędy w języku angielskim. Zorganizowa-
no również kiermasz świąteczny, gdzie 

wszyscy mogli zakupić smaczne ciasta i 
ozdoby. W przygotowanie uroczystości 
włączyli się wszyscy nauczyciele oraz 
rodzice naszych uczniów. Dzięki ich za-
angażowaniu i pomocy mieliśmy możli-
wość przeżycia niezapomnianych wrażeń 
duchowych i artystycznych.
	 Dyrekcja szkoły serdecznie podzięko-
wała za wkład pracy wszystkim organiza-
torom.

ks. Rafał Tetela

Jasełkowe orędzie miłości

14 grudnia 2006 roku w Domu 
Kultury w Ogrodzieńcu odbyło się 
spotkanie opłatkowe Jurajskiej 
Grupy AA na zasadach. W spot-
kaniu uczestniczyło 20 osób z te-
renu Ogrodzieńca, Pilicy, Rokitna, 
Zawiercia, Dąbrowy Górniczej. 
Przełamali się opłatkiem i złożyli 
sobie życzenia ludzie którzy wy-
grali z problemem „A” oraz ich 
bliscy, ci którzy wspierali i poma-
gali w trudnych chwilach. 

Oprócz tradycyjnych życzeń były rozmo-
wy i wspomnienia. Zebrani opowiadali o 
swoich bliskich, o problemach w rodzinie, 
o chwilach zwątpienia i słabości, o małych 

i większych sukcesach. Ale przede wszyst-
kim o radości z życia w trzeźwości. Wszy-
scy zgodnie twierdzili, że trzeźwe życie to 
inne spojrzenie na świat, inne przeżywa-
nie i prawdziwe szczęście.
Organizatorem spotkania był pan Marian 
Galiński – animator ruchu trzeźwościo-
wego w naszej gminie. Jurajska grupa AA  
działa już 7 lat i spotkania opłatkowe stały 
się tradycją.
Zachęcamy wszystkich, których dotyka 
problem A do udziału w spotkaniach gru-
py i życzymy sukcesów w programowych 
działaniach.

I jeszcze jedno spotkanie opłatkowe - war-
te odnotowania.
21 grudnia 2006 roku o godz. 17 w Świet-
licy Środowiskowej dzieci i młodzież, 
głównie z terenu Cementowni spotkali się 
przy choince, przy opłatku.
Nie zabrakło tradycyjnych paczek i pre-
zentów gwiazdkowych. Były wspólne 
życzenia i kolędowanie. Dzieci razem ze 
swoimi wychowawcami organizują spot-
kanie wigilijne już po raz szósty. Zapra-
szają gości, rodziców, nauczycieli, przed-
stawicieli władz samorządowych .
Zawsze prezentują krótki program świą-
teczny i starają się zaprezentować jak naj-
lepiej.
Atmosfera jest miła i wzruszająca, gdyż 
tak jak w kolędzie wtedy właśnie „ jest 
taki jeden dzień w roku , kiedy wszyscy 
wszystkim składają życzenia”.
Do Siego Roku dla wszystkich Czytelni-
ków GO z najlepszymi życzeniami

Jest taki dzień

Najcenniejsze jest to, że jesteśmy 
razem. Udało nam się stworzyć 

bardzo przyjacielskie, ciepłe stowa-
rzyszenie. Stowarzyszenie gmin ju-
rajskich ponad podziałami admini-
stracyjnymi i politycznymi. Najpierw 
trzech, teraz dwóch województw. 
Nazywamy to „zszywaniem Jury”, 
która jest przecież spójną krainą 
geograficzno-historyczną – tymi 
słowami zwrócił się Adam Markow-
ski do przybyłych gości na 15 lecie 
Związku Gmin Jurajskich.

W Miejskim Ośrodku Kultury w Za-
wierciu w dniu 15 grudnia 2006 odbyły 
się uroczystości związane z jubileuszem15 
lecia Związku Gmin Jurajskich. Stowarzy-
szenie to powstało 17 grudnia 2001 roku i 
jest jednym z najstarszych stowarzyszeń 
gmin w Polsce. Ogrodzieniec z ZGJ zwią-
zany jest od początku. Nasza gmina była 
wśród 15 gmin założycielskich. Od po-
czątku też związek ma tu swoją siedzibę. 
Obecnie do ZGJ należy 39 gmin z terenu 

Jury Krakowsko-Częstochowskiej. Naj-
większe z nich to Kraków, Częstochowa, 
Dąbrowa Górnicza, Zawiercie, Olkusz, 
Trzebinia.

Jura 15 lat temu była niezintegrowana. 
Miejscowości leżące obok siebie niewiele o 
sobie wiedziały. Okazało się, że mają wie-
le wspólnego ze sobą, podobne problemy, 
oczekiwania i szanse na rozwój turystycz-
ny. I tak 15 lat temu powstało dobrowolne 
stowarzyszenie gmin, które ma na celu nie 
tylko pomagać gminom w promowaniu 
ich turystycznych terenów i obiektów, ale 
również pokazywać Jurę jako jednolity i 
spójny obszar turystyczny – mówi Adam 
Markowski, przewodniczący ZGJ. Na-
sze osiągnięcia zdobyliśmy dzięki ludziom 
zaangażowanym. Udało nam się stworzyć 
przyjacielskie stowarzyszenie i to jest naj-
cenniejsze. 

Podczas uroczystości wręczono wy-
różnienia dla wszystkich tych, którzy 
przyczynili się do powstania i rozwoju  
organizacji. Jubilaci otrzymali wiele gra-
tulacji i podziękowań za współpracę od 

przedstawicieli gmin, organizacji i sym-
patyków.

Promujemy wszystkie atrakcje tury-
styczne Jury Krakowsko-Częstochowskiej. 
Uczestniczymy w targach krajowych i za-
granicznych, gdzie staramy się pokazać 
Jurę jako całość, jeden region. Wydajemy 
foldery, przewodniki, mapy, plakaty, ka-
lendarze, albumy fotograficzne – mówi 
Robert Nieroda, dyrektor biura ZGJ. Na 

Jurę przyjeżdża coraz więcej turystów. 
Mieszkańcy poszczególnych gmin wiedzą, 
że można zarobić na wypoczywających tu 
turystach. W 1996 roku na Jurze było 26 
gospodarstw agroturystycznych, a w tej 
chwili jest ich 170. Coraz częściej zdarza-
ją się turyści, którzy planują wakacje na 
Jurze, bo przecież Jura przyciąga i zajmu-
je czas.    

Joanna Piwowarczyk

Jura 
przyciąga i zajmuje czas

Mieszkańcy Gminy Ogrodzieniec tańczą 
i śpiewają w Zespole Pieśni i Tańca „Za-
wiercie”. W sobotę 6 stycznia br. w Miej-
skim Ośrodku Kultury w Zawierciu odbył 
się koncert noworoczny Zespołu Pieśni i 
Tańca „Zawiercie”. Na koncercie moż-
na było spotkać całe rodziny oraz znajo-
mych, którzy kibicowali występującym na 
scenie. ZPiT „Zawiercie” powstał w 1998 
roku i skupia członków różnych pokoleń, 
występują w nim również mieszkańcy na-
szej gminy; prowadzony jest przez folk-
lorystów m.in.: kierownika i choreografa, 
panią Annę Szymańską oraz etnomuzy-
kologa, pana Marka Piotrowskiego. ZPiT 
„Zawiercie” należy do Międzynarodowej 
Rady Stowarzyszeń Folklorystycznych, 
Festiwali i Sztuki Ludowej (CIOFF - Con-
seil International des Organisations de Fe-
stivals de Folklore et d’Art Traditionnels). 
Na zdjęciu uczestnicy koncertu noworocz-
nego.

Iwona  Rajca

W duchu 
folkloru

Pani Maria Bogacka, dyplomowana 
bioterapeutka, lubi pomagać lu-

dziom. Opracowała własną metodę 
bioterapeutycznego oddziaływania, 
którą dostosowuje do różnych przy-
padków schorzeń.
Moją metodę oparłam na wieloletnim do-
świadczeniu w dziedzinie bioterapii, jednak 
do każdego chorego muszę podejść nieco ina-
czej. Zawsze więc rozpoczynam od badania, 
podczas którego szukam zaburzeń energe-
tycznych w organizmie. Podczas pierwszego 
spotkania odbywam z daną osobą rozmowę, 
informuję ją, że dopiero po dwóch, trzech za-
biegach orientuję się jak długie musi być od-
działywanie, aby było skuteczne. Ile seansów 
będzie koniecznych do uzdrowienia, na które 
organy muszę zwrócić szczególną uwagę. 

Maria Bogacka najskuteczniej radzi sobie z 
dolegliwościami o charakterze psychosoma-
tycznym, a także z nerwobólami, nerwicami, 
migrenami, bólami kręgosłupa, zakłócenia-
mi układu hormonalnego. Ma ona na swoim 
koncie także sporo uzdrowień z chorób ukła-
du pokarmowego, układu krążenia i układu 
moczowego.  
Podkreślam, że swoim oddziaływaniem nie 
zastępuję, ale tylko uzupełniam i wspoma-
gam medycynę. Bioterapia może wiele po-
móc, przede wszystkim przyśpieszyć proces 
leczenia, wpłynąć na jego łagodniejszy prze-
bieg, uśmierzyć ból, a nawet doprowadzić do 
likwidacji przyczyny dolegliwości - dodaje 
M. Bogacka. Nie należy bać się bioterapii, 
gdyż nie jest ona szkodliwa i nie grozi prze-
dawkowaniem, ponieważ jest to działanie 
naturalne.
Z Marią Bogacką można się spotkać w każ-
dą środę od godz. 11:00 w Domu Kultury w 
Ogrodzieńcu.

Energia
pomaga

HZM

Na zdj. od lewej burmistrzowie: Ogrodzieńca - A. Mikulski, Pilicy - M. Otrębski, Poręby - M. Śliwa.
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i prowadzenie działań sportowo – rekre-
acyjnych dla dzieci i młodzieży z terenu 
Gminy Ogrodzieniec w zorganizowanej 
grupie sportowej.
6. Składanie ofert: kompletne oferty na 
druku stanowiącym załącznik nr 1 do Roz-
porządzenia Ministra Gospodarki, Pracy i 
Polityki Społecznej z dnia 29 październi-
ka 2003 r. ( Dz. U. z 2003 r. nr 193, poz. 
1891) dostępne w Urzędzie Miasta i Gmi-
ny Ogrodzieniec, Plac Wolności 25, pok. 
22, należy składać w zaklejonych koper-
tach w terminie do dnia 19.02.2007 r. w 
Sekretariacie Urzędu Miasta  z dopiskiem 
„KONKURS OFERT” do godz. 1530

.
 

7. Rozpatrzenie ofert: nastąpi w terminie 
do 27.02.2007 r. Oferenci zostaną pisem-
nie powiadomieni o dokonanym wyborze 
ofert.
8. Przy dokonywaniu wyboru oferty będą 
stosowane następujące kryteria:
1. ocena możliwości efektywnej realizacji 
zadania przez podmiot z uwzględnieniem 
ww. podanych informacji ( max od 0 – 30 
pkt.),
2. ocena przedstawionej we wniosku kal-
kulacji kosztów realizacji zadania w tym 
udział rzeczowych, kadrowych i fi nanso-
wych środków własnych, ze szczególnym 
uwzględnieniem realności wykonania za-
dania w oparciu o przedstawioną w ofer-
cie informację ( max od 0 – 20 pkt.),
3. możliwość pozyskania środków fi nan-
sowych i rzeczowych z innych źródeł na 

realizację powyższego zadania ( max od 
0 - 10 pkt.),
Wymagana minimalna średnia liczba 
punktów uprawniająca do wyboru ofer-
ty wynosi 45 pkt ( przy maksimum 60 
pkt.). Ocena dokonywana przez każdego 
z członków komisji, a następnie ustalana 
jest średnia ilość punktów.
Ogłoszenie podlega publikacji poprzez 
zamieszczenie go na urzędowej tablicy 
ogłoszeń, Gazecie Ogrodzienieckiej oraz 
na ofi cjalnej stronie internetowej Gminy 
Ogrodzieniec.
9. Po rozstrzygnięciu konkursu, z wybra-
nymi podmiotami, zostaną zawarte sto-
sowne umowy. Umowa może być zawarte 
na czas określony. Zleceniodawca zastrze-
ga sobie prawo kontroli sposobu realizacji 
zadania oraz prawidłowości wydatkowa-
nia przyznanej dotacji, a także dokumen-
tacji umożliwiającej ustalenie kosztów 
zrealizowanego zadania.
10. Po wykonaniu zadania realizatorzy zo-
bowiązani są do złożenia sprawozdania z 
realizacji zadania pod względem rzeczo-
wym i fi nansowym. 
 

• SUPER OFERTY KARNAWAŁOWE
• SZEROKI WYBÓR OFERT WYPOCZYNKU W KRAJU  I  

ZA GRANICĄ
• WYPRAWY EGZOTYCZNE
• WYPOCZYNEK DZIECI I MŁODZIEŻY
• BILETY AUTOKAROWE  Z WYJAZDEM Z ZAWIERCIA !
• BILETY TANICH LINII LOTNICZYCH
• UBEZPIECZENIA TURYSTYCZNE

42-440 OGRODZIENIEC
UL. T. Kościuszki 11
Tel/fax 032 67 32 914
newstandard@interia.pl

ZAPRASZAMY DO BIURA  „NEW STANDARD”
W GODZINACH OD 9.00 - 17.00

POLSKIE BIURA PODRÓŻY

Oferujemy meble największego producenta 
mebli w Polsce

-meble systemowe
-meble pokojowe,
-kuchnie ,
-wypoczynki,
-meble biurowe,
-meble młodzieżowe,
-wypoczynki, krzesła,
-meble nowoczesne i stylowe

Najniższe ceny 

w regionie !

SPRAWDŹ SAM !!!

RATY
Transport - gratis!

Pilica ul. Krakowska 4 
Tel. 032 67-35-760

Mając do wyboru kilka niemałych 
schronisk z terenu Zagłębia odwiedziłam 
schronisko dla zwierząt w Rudzie Śląskiej, 
gdyż znałam je „z widzenia”. Doskonale 
widoczne miejsce z okien pociągu trasy 
Katowice – Gliwice, nie sprawiało aż tak 
smutnego wrażenia, jakiego każdy kto choć 
trochę lubi psy, mógłby się spodziewać. 
Głównie z tego powodu, że psy chodzą sobie 
wolno po dużym terenie, każdy pilnując 
swojej budy, są spokojne i wyglądają na 
zadbane. Dotarcie do schroniska nie sprawiło 
problemu, pieski słychać było z dużej 
odległości. Przez chwilę ze współczuciem 
pomyślałam o ewentualnych sąsiadach 
tego miejsca, na szczęście w najbliższym 
otoczeniu nie ma domów mieszkalnych, 
jest za to stary park, wiadukt, łąki i kilka 
ogródków działkowych. Wszystkich 
informacji o schronisku i zwierzętach w 

nim przebywających udzieliła mi Pani Beata 
Drzymała – Kubiniok, bardzo kompetentna, 
miła i młoda osoba. Pani Beata jest prezesem 
istniejącego od 1994r. Towarzystwa Opieki 
nad zwierzętami „Fauna” w Rudzie Śląskiej, 
w ramach działań którego kieruje istniejącym 
od 1996r. Społecznym Schroniskiem dla 
Zwierząt im. św. Franciszka z Asyżu. 
W schronisku aktualnie przebywa 450 
psów i około 40 kotów. Cały ogrodzony teren 
schroniska zajmuje powierzchnię 1 ha 300 m2, 
znajdują się tam: budynek główny, w którym 
mieści się biuro, izolatka i kwarantanna 
dla psów, kociarnie i izolatka dla kotów, 
szczeniakarnia i gabinet weterynaryjny. 
Dużą powierzchnię stanowi kilka wybiegów 
dla psów, na których budy ustawione są 
na planie kręgów, wyjściem na zewnątrz. 
Psy nie są na łańcuchach, na kilkaset psów 
tylko 10 jest w kojcach, reszta doskonale się 

„dogaduje”. Jest też kotłownia, olbrzymie 
kuchnie polowe, magazyn żywności z 
chłodnią do przechowywania karmy. Sporą 
część terenu aktualnie zajmuje rozpoczęta 
duża inwestycja- budowa nowych obiektów. 
Nowoczesny plan rozbudowy i modernizacji 
schroniska rozłożony jest na kilka lat.
Schronisko utrzymuje się dzięki pomocy 
sponsorów i ofi arności darczyńców, nie jest 
instytucją „budżetową”, jest schroniskiem 
społecznym a od dwóch lat ma status 
organizacji pożytku publicznego, tak więc 
korzysta z 1% podatku dochodowego 
każdego, kto z własnej woli wspiera 
instytucje charytatywne.
Głównym sponsorem schroniska jest fi rma 
„ p.s.b. woko.” z Chorzowa, zapewniająca 
wszystkie potrzebne materiały budowlane 
nadzorująca rozbudowę. Firma ta zdobyła 
wyróżnienie w ogólnopolskim konkursie 
„Dobroczyńca Roku 2003” w kategorii 
„Ekologia”.
W schronisku pracuje 13 osób, większość 
to wolontariusze, ale każdy z niewielu 
etatowych pracowników musiał przejść 
kilkuletni okres wolontariatu. Schronisko 
ma także swoich stałych i dochodzących 
sympatyków.
Należą do nich młodzi ludzie, którzy pomagają 
w pracach (głównie porządkowych), starsi 
mieszkańcy Rudy Śl., którzy chętnie 
odwiedzają to miejsce, wybierając swoich 
ulubieńców, bo nie zawsze mają warunki 
i możliwość zaopiekowania się jakimś 
zwierzęciem w domu, a codzienny kontakt z 
pupilami ze schroniska przynosi i ludziom i 
zwierzętom wiele radości. 
Tacy goście w schronisku odciążają bardzo 
pracowników, schronisko czynne jest całą 
dobę, a na zmianie jest dwóch, czasami 
jeden pracownik, rzadko więc starcza czasu 
na zwykłe pogłaskanie psa lub zabawę.
A pieszczot i zainteresowania domaga się 
prawie każdy z mieszkańców azylu, gdyby 
więc jeden pracownik chciał pogłaskać 
każdego podopiecznego chociaż przez 2 
minuty to zajęłoby mu to 15 godzin! To 
zresztą największe tragedie zwierząt w 
takich miejscach, bo choć mają ciepłe budy, 
są systematycznie karmione, szczepione i 
leczone w razie takiej potrzeby, to najbardziej 
brakuje im bliskości i przyjaźni człowieka.

Do przyjaciół i sympatyków azylu należy 
też ksiądz z miejscowej parafi i, przychylnie 
do tego miejsca są nastawione lokalne 
władze. Nad całym obiektem czuwa patron 
schroniska- św. Franciszek z Asyżu, którego 
fi gura umieszczona została w szklanej 
kapliczce na wysokim słupie.
Dosłownie „z nieba” patrzy na swoich „braci 
mniejszych”- bo tak wszystkie zwierzęta 
nazwał ten święty. A ma na co patrzeć, 
bo chyba nie ma dwóch identycznych 
piesków w tym miejscu. Każdy mieszkaniec 
schroniska ma rangę kundelka, lub, jak kto 
woli, mieszańca, bo tylko pies z rodowodem 
jest psem rasowym. Do schroniska trafi ają 
psy bez „papierów”, choć patrząc na 
niektóre wyjątkowej urody okazy (jeden 
jak książkowy przykład malamuta, parę 
huskich, wśród szczeniaków piękny amstaf, 
różnej maści owczarki, kilka psów bardzo 
podobnych do wilczarzy) przypuszczam, 
że rodowody zostały w szufl adach byłych 
opiekunów. Każdy z czworonogów ma 
jakąś swoją dramatyczną historię, trafi ają się 
też wręcz makabryczne, a wszystkie łączy 
ludzka głupota, bezmyślność i brak serca.
Bardzo mała liczba psów to psy, które 
komuś zginęły, zresztą te są dość szybko 
odbierane przez zrozpaczonych właścicieli, 
bo rzeczywiście zdarzyć się może, że 
pies komuś zginie. Większość piesków w 
schronisku kiedyś miała swoich właścicieli, 
ci jednak okazali się nieodpowiedzialni lub 
niekonsekwentni w swoich poczynaniach. 
Pies często staje się własnością człowieka 
pod wpływem impulsu, kaprysu, aktualnej 
mody, kompleksów, bądź po prostu po 
„dwóch głębszych”.
   CDN...

Dorota Supkowska

Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami 
„FAUNA”

Społeczne Schronisko dla Zwierząt im. św. 
Franciszka z Asyżu

41-700 Ruda Śląska ul. Bujoczka 2 
tel. (0-32) 248-03-62, 0501 215 284, 
0509 471 357, www.fauna.rsl.pl, 
e-mail: schronisko@fauna.rsl.pl
Konto: ING Bank Śląski o/ Ruda Śląska
Nr 80 1050 1331 1000 0010 0114 9366.

Kundelki od św. Franciszka

Suczka Diana od siedmiu lat towarzyszy rodzinie państwa Popławskich z Ogrodzieńca. Jako dorosły pies 
została przywieziona ze schroniska w Katowicach, choć jest już „seniorką” cieszy się dobrą kondycją.
Poprzedni piesek też był ze schroniska, z warszawskiego „Palucha”.

Na podstawie art. 4 ust. 1 pkt. 14, art. 11 
ust. 1 pkt.1 i ust. 2 oraz art. 13 ustawy o 
działalności pożytku publicznego i o wo-
lontariacie z dnia 24 kwietnia 2003 r. ( Dz. 
U. z 2003 r. nr 96, poz.873), art. 30 ust. 
2 pkt. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o 
samorządzie gminnym ( tekst jednolity 
Dz. U. z  2001  nr 142, poz. 1591 z póź-
niejszymi zmianami ) oraz uchwały Rady 
Miejskiej w Ogrodzieńcu nr IV/19/2006  z 
dnia 28 grudnia 2006 r. w sprawie przy-
jęcia Programu Współpracy Gminy Ogro-
dzieniec z Organizacjami Pozarządowymi 
w roku 2007.

BURMISTRZ MIASTA I GMINY 
OGRODZIENIEC

ogłasza otwarty konkurs ofert na reali-
zację zadania publicznego w zakresie
upowszechniania kultury fi zycznej i 

sportu pod nazwą:
I. Organizacja i prowadzenie w zorganizo-
wanej grupie sportowej w roku 2007 dzia-
łań sportowo – rekreacyjnych dla dzieci i 
młodzieży w zakresie piłki nożnej na tere-
nie miasta Ogrodzieniec.
II. Organizacja i prowadzenie w zorgani-
zowanej grupie sportowej w roku 2007 
działań sportowo – rekreacyjnych dla 

dzieci i młodzieży w zakresie piłki nożnej 
na terenie sołectw  Gminy Ogrodzieniec.
1. Na realizację zadania przeznacza się 
dotację w kwocie: 20.000,00 zł. zadanie I 
i 20.000,00 zł. zadanie II. 
2. Dotacja obejmuje dofi nansowanie : 
działań w zakresie krzewienia kultury fi -
zycznej i sportu wśród dzieci i młodzieży 
z terenu Gminy Ogrodzieniec.
3. Zasady przyznawania dotacji: o dotację 
mogą się ubiegać osoby prawne lub jed-
nostki nie posiadające osobowości praw-
nej utworzone na podstawie przepisów 
ustaw, w tym fundacje i stowarzyszenia, 
o których jest mowa w art. 3 ust. 2 ustawy 
o działalności pożytku publicznego i wo-
lontariacie. Dotacja jest przyznawana na 
zasadzie wsparcia realizacji zadania pub-
licznego. Przyznane środki winny zostać 
wykorzystane zgodnie z celem, efektyw-
nie, oszczędnie i terminowo przy nadzorze 
i kontroli organu przyznającego dotację; 
warunkiem przyznania dotacji jest złoże-
nie kompletnej oferty oraz podanie w niej 
rzetelnych danych.
4. Termin realizacji zadania: do 15 grud-
nia 2007 roku.
5. Warunki realizacji zadania: organizacja 

OGŁOSZENIE NR 1 /K/2007
BURMISTRZA MIASTA I GMINY OGRODZIENIEC 

O KONKURSIE NA ORGANIZACJĘ DZIAŁAŃ 
SPORTOWO – REKREACYJNYCH DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 

NA TERENIE GMINY OGRODZIENIEC W 2007 ROKU

NOWA ATRAKCYJNA PROMOCJA
OD 22 STYCZNIA 2007

Wino było najpopularniejszym 
trunkiem już w starożytnym 
Rzymie. Starożytni wierzyli, że 

to Bachus, bóg wina i winnej latorośli  
nauczył ludzi uprawy. Wino było bar-
dzo ważnym i nieodłącznym elemen-
tem dyskusji politycznych oraz różnych 
wydarzeń kulturalnych. Wino piło się 
przy każdej okazji. Miejsca, gdzie spo-
żywano najwięcej tego napoju, nazy-
wały się sympozjami. Najważniejsze 
decyzje i traktaty podpisywano przy 
winie.

Na przełomie wieków zmieniały się uwa-
runkowania, technika, metody oraz narzędzia. 
Ludzie dysponowali coraz większymi możliwoś-
ciami. Z Europy, około XV/XVI wieku podróżni-
cy „rozsiali” winorośl niemal po wszystkich kon-
tynentach. Nie wszędzie kontynuowano uprawę. 
W niektórych krajach dopiero przełom XIX i XX 
wieku przyniósł rozkwit winiarstwa a wiek XX 
prawdziwą rewolucję.

Polska nie jest krajem winiarskim ze wzglę-
du na klimat umiarkowany. To nie znaczy, że nie 
można u nas uprawiać winorośli i  produkować 
wina. Można, tyle że nigdy nie osiągniemy jako-
ści win z francuskiego Bordeaux, włoskiej Toska-
nii czy hiszpańskiej Rioja.
 W Polsce jest tylko jedna profesjonalna winnica 
założona przez Pana Romana Myśliwca. Winnica 
nazywa się Golesz, a zlokalizowana jest w okoli-
cach Jasła (płd-wsch część kraju). 
Kiedyś w Polsce trudno było znaleźć dobrze za-
opatrzony, specjalistyczny sklep winiarski. Dziś 
mamy na polskim rynku około 900gatunków win 
jakościowych (w tym szampany i wina musują-
ce) do wyboru, co stawia nas w ścisłej czołówce 
światowej. A więc jest w czym wybierać. Zanim 
jednak powiemy sobie jakie wina najlepiej wy-
bierać i za ile, przybliżymy sobie kilka podstawo-
wych informacji.
 Wina gronowe dzielimy na wina szybko-kon-
sumpcyjne oraz takie, które są przeznaczone do 
starzenia. Te pierwsze, należy spożyć w 2-3 lata 
od butelkowania. Tego rodzaju win jest oczywi-
ście najwięcej. To około 95% produkcji świa-
towej. Te 5% to wina do starzenia a więc takie, 
które mają w sobie potencjał. Musi upłynąć okre-
ślony czas, by wino stało się lepsze czy osiągnęło 
swój szczyt jakościowy. 
Powiedzenie że wino im starsze tym lepsze jest 
tak naprawdę adekwatne jedynie do kilkunastu 
gatunków win z tej drugiej grupy. Nie ma bo-
wiem reguły jak długo wina mają leżakować w 
piwnicach by osiągnęły najlepszą jakość. Dla 
jednych win będzie to od 5 do 7 lat, dla innych od 
7 do 10, a dla jeszcze innych od 15 do 30. Wina 
o największym potencjale starzenia pochodzą je-
dynie z winnic o bardzo bogatej i długiej tradycji, 
winnic z największych i najważniejszych regio-
nów winiarskich starego świata.
 Skoro pojawiło nam się pojęcie starego świata 
należy tu przybliżyć drugi podział, czyli na wina 
starego świata i wina nowoświatowe. Stary świat 
to stary kontynent. To najwięksi producenci od 
setek lat czyli Francja, Włochy, Hiszpania. Stary 
świat to również wina portugalskie, węgierskie 
czy niemieckie i austriackie. 
Do krajów nowego świata zaliczymy Chile, Ar-
gentynę, RPA, Australię, Nową Zelandię, USA. 
Każde z tych państw ma swoje regiony winiar-
skie. Francja czy Włochy mają ich bardzo wiele. 
Natomiast kraje z nowego świata, jeden lub kil-
ka.
 Wina z nowego świata są obecne na polskim 
rynku od połowy lat 90-tych. W chwili obecnej 
największą popularnością cieszą się wina z Chile 
i Argentyny. Ale od roku obserwujemy napływ 
win szybko-konsumpcyjnych z Gruzji, Mołdawii 
i Ukrainy. Ogólnie rzecz biorąc wina nowoświa-
towe bardzo skutecznie ograniczyły sprzedaż win 
ze starego świata za sprawą niskich cen i dobrej 
relacji jakości do ceny.
 Gdybyśmy teraz chcieli dokonać szybkiego po-
równania win z nowego i starego świata należy 

przede wszystkim pamiętać o tym, iż doświad-
czenie w produkcji win krajów tradycyjnie wi-
niarskich jest kilkusetletnie. Kraje nowoświatowe 
zajmują się produkcją na skalę światową najwy-
żej kilkadziesiąt lat. Ta różnica jest ogromna. To 
dwa różne spojrzenia na proces winifi kacji. O ile 
stary kontynent ma przewagę w doświadczeniu, 
o tyle nowy świat ma szczęście co do klimatu. 
Klimat we Francji czy Włoszech bywa zmienny. 
Raz mamy piękne i słoneczne lato z odpowiednią 
ilością deszczy i rocznik jest wybitny, a może się 
trafi ć suche lato, bądź powodzie i wtedy wino z 
tego rocznika będzie słabe i tanie. I tak wino z 
młodszego rocznika może być droższe od star-
szego od siebie poprzednika. Kraje takie jak 
Chile, Argentyna czy Australia cechują mniejsze 
różnice klimatyczne. Mamy tu do czynienia ze 
stałością klimatu. To pozwala uzyskać wina po-
wtarzalne a więc przewidywalne. Dla osoby, któ-
ra nie posiada wiedzy o winie, łatwiej jest więc 
kupić dobre wino z nowego świata niż ze starego. 
Będzie ono również relatywnie tańsze. 

Na jakość wina oprócz klimatu (słońce, 
deszcz) ma też wpływ gleba i ogólne usytuowa-
nie winnicy. Najlepszymi regionami są miejsca 
zlokalizowane u stóp wielkich pasm górskich ze 
względu na równowagę temperatur, którą zapew-
niają gorące dni i chłodne noce oraz odpowiednia 
ilość opadów. Do tego dochodzi czyste powietrze 
i przeważnie odpowiednia kamienista i mineral-
na gleba. Co się tyczy Chile i Argentyny będą to 
doliny u stóp gór Andów. W Argentynie region 
Mendoza, w Chile doliny Rapel, Maipo, Curico 
lub Casablanca. We Włoszech Piemont (Dolomi-
ty). 

Ze względu na poziom cukru możemy 
podzielić wina na słodkie, mniej słodkie, pół-
wytrawne oraz wytrawne. Wina słodkie to wina 
deserowe, które należy pić wyłącznie do deserów 
czyli lodów, owoców, ciast i tortów. Najlepsze na 
świecie wina słodkie pochodzą z Francji z regionu 
Roussillon. Najlepsze wina słodkie powstają bez 
dodatku cukru. Ale na polskim rynku mamy duży 
wybór wśród bardzo tanich, niezłej jakości win 
słodkich z hiszpańskiej Valencji. Wina te produ-
kuje się ze słodkiej odmiany winogron moscatel 
lub muscat. Charakteryzują się one niską zawar-
tością alkoholu (około 10%). Wina półsłodkie, 
zwłaszcza czerwone, są to przeważnie najtańsze 
i najsłabsze jakościowo wina, których cena nie 
przekracza 15zł. Są to wina sztucznie dosładza-
ne, zawierają też wiele chemicznych związków 
by nie psuły się zbyt szybko. Ponieważ jednak 
wśród konsumentów jest zapotrzebowanie na 
takie wina, mamy spory wybór. Najwięcej produ-
kuje się win wytrawnych. Zawartość alkoholu to 
przedział od 11 do 15,5%. W stężeniu wyższym 
drożdże, obrazowo rzecz ujmując, upijają się na 
śmierć i przestają spełniać jakąkolwiek funkcję. 
Dlatego właśnie nie ma mocniejszych win wy-
twarzanych tradycyjną metodą, niż wspomniane 
15,5%.

Ze względu na barwę podział jest prosty. 
Mamy wina białe, czerwone i różowe. Wina białe 
zawsze będą lżejsze i delikatniejsze niż czerwo-
ne. Wina różowe, produkuje się z czerwonych 
odmian winogron a jaśniejszą barwę osiąga się 
dzięki krótszemu kontaktowi soku ze skórkami 
pod którymi znajduje się naturalny barwnik (pod-
czas procesu maceracji). 
 Wina dzielimy także na klasy. Najtańszą półkę 
stanowią wina stołowe (vin de table). Są to prze-
ważnie mieszanki różnych odmian. Klasa wyższa 
to wina regionalne (vin de pays). Potem zaczynają 
się już wina szczepowe, o ściśle określonej kom-
pozycji. Kolejne wyższe klasy określają już ape-
lacje win. To, że wino posiada apelację oznacza, 
że musi odpowiadać bardzo ściśle określonym 
wymogom co do pochodzenia i jakości. Przepisy 
poszczególnych apelacji często określają od kie-
dy do kiedy winogrodnikom wolno dokonywać 
zbioru, jakich metod mają używać. Im węższa i 
surowsza apelacja, tym wino będzie lepsze, cie-
kawsze i droższe.
 Ostatni podział który chciałbym przybliżyć 
to rodzaje win musujących. Wyróżniamy tu 3 

IN  VINO  VERITAS
podstawowe rodzaje. Pierwszy to szampany, a 
więc wina pochodzące tylko z jednego regionu 
na świecie – francuskiego Champagne (płn-wsch 
Francja). Prawo do apelacji Champagne mają 
jedynie białe i różowe wina musujące wyprodu-
kowane metodą szampańską lub klasyczną pole-
gającą na wtórnej fermentacji w butelkach. Tak 
więc kupując szampana możemy mieć świado-
mość, że wino fermentowało w tej samej butelce 
którą właśnie trzymamy. Ciekawostką jest, że 
podczas wtórnej fermentacji, ciśnienie w butelce 
szampana wzrasta do 5-6 atmosfer, trzykrotnie 
większego niż w oponach samochodowych. 
Drugą grupę stanowią wina, które wprawdzie 
są produkowane tradycyjną metodą szampańską 
ale ponieważ pochodzą z innych regionów nie 
mogą rościć sobie prawa do miana szampanów. 
Takie wina są korkowane naturalnym korkiem a 
na etykietach znajdziemy napis: metodo classico 
lub metodo tradicionale. Hiszpanie nazywają to 
CAVA. 
Trzecim rodzajem są wina musujące sztucznie 
nasycane dwutlenkiem węgla, korkowane plasti-
kowym korkiem i sztucznie dosładzane. 
 Mając te kilka podstawowych informacji mo-
żemy zadać sobie pytanie: co i za ile kupić?
Otóż każdy kupuje to co lubi, na co ma ochotę i 
na ile pozwalają fi nanse. Do niedawna panowało 
przekonanie, że za dobre wino trzeba słono zapła-
cić. Niekoniecznie. W ostatnich 2 latach w skle-
pach pojawiły się  wina w przedziale 15-25zł, za 
które można kupić jakościowo przyzwoite wino, 
choć wybór będziemy mieć bardzo mały. Patrząc 
realnie, fi zyczną niemożliwością jest, by po zsu-
mowaniu wszystkich kosztów importu, nalicze-
nia marży sprzedać w Polsce prawdziwie dobre 
wino poniżej 15 zł. Producenci z Bułgarii, Węgier 
i Rumunii oferują kilka ciekawych win mieszczą-
cych się w przedziale cenowym do 20 zł. W prze-
dziale do 30 zł mamy już wybór dużo większy. 
Gdybyśmy chcieli kupić sobie wino do piwnicy, 
które choćby przez kilka lat mogło nabierać na 
wartości i czekać na specjalną okazję, to wydatek 
przynajmniej 70-80zł za butelkę. Relatywnie naj-
tańsze są wina słodkie i półsłodkie. Najdroższe 
są wina wytrawne. Co do szampanów, to butelkę 
oryginalnego szampana można już kupić za nie-
wiele ponad 100zł. Włoskie metodo classico czy 
hiszpańska cava to wydatek od 25-30zł w górę. 
Wszystko zależy od prestiżu producenta. Prestiż 
natomiast zdobywa się przez długie lata uzysku-
jąc nagrody i wyróżnienia na najważniejszych 
targach i konkursach winiarskich na świecie. 
Tak więc nie trzeba być zamożnym człowiekiem 
by pić dobre wina. Jeśli nie mamy wiedzy a 
chcemy kupić wino na konkretną okazję czy do 
konkretnego posiłku, wybierajmy sklepy specja-
listyczne z kompetentną obsługą i prośmy o po-
radę. O ile sklepów winiarskich jest już sporo, o 
tyle trudno wciąż o dobrą obsługę. Ale kupując 
wina dla siebie, spróbujmy kupować na własną 
rękę. Mam nadzieję, że kolejne artykuły, w któ-
rych przybliżymy sobie charakterystykę poszcze-
gólnych szczepów, wspomnimy o kilku cieka-
wostkach dotyczących świata win oraz zwrócimy 
uwagę na bardzo pozytywny wpływ wytrawnych 
win na zdrowie człowieka, poszerzą naszą wie-
dzę o winie i pomogą w dobrym wyborze tego 
najszlachetniejszego trunku na świecie.

Marcin Błażkiewicz

ZAKŁAD POGRZEBOWY

CHARON
Jarosław Liberski

Kompleksowe usługi pogrzebowe 
i grabarskie

TYLKO U NAS:  
wypłata zasiłku pogrzebowego ZUS 

na miejscu, od ręki
Dom przedpogrzebowy na 
Cmentarzu w Ogrodzieńcu
Własna bezpłatna chłodnia

Załatwiamy wszystkie formalności, 
gwarantujemy najniższe ceny

Tel. całodobowy 0/32 67 32 451; 
0-602 106 837

Ogrodzieniec ul. Paderewskiego 4 

Pranie 
dywanów 
i tapicerki 

samochodowej

telefon 
0 505 327 752 

OSP Ogrodzieniec poszukuje 
kierowcy na umowę zlecenie.

Kontakt 0-32 67 32 238 
lub 0- 668 674 091; 0-606 127 322

Zapraszamy do udziału w zajęciach 
ruchowo – tanecznych, które odbywają się 
w Miejsko – Gminnym Ośrodku Kultury 

w Ogrodzieńcu, Pl. Wolności 24, 

w każdy piątek, w godzinach:

16.00 - 17.00 - zajęcia dla dzieci do 9 lat

17.00 - 18.00 - zajęcia dla dzieci i młodzieży
                        (od 10 lat wzwyż)

18.00 - 19.00 - salsa aero - dance
                        połączenie aerobicu i salsy

19.00 - 20.00 - Yoga/PBU - pośladki, brzuch, 
                       uda z elementami relaksu

Opłata za pojedyncze zajęcia – 10 zł
Opłata za karnet (4 wejścia) – 30 zł

Bliższych informacji udzielamy w MGOK 
w Ogrodzieńcu, tel. 032/ 67 32 044.
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